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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 18 Kwietnia p. s. 1837 Roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
St. Petersburg dnia 4  kwietnia.

(z Ruskiego Inwalida).
D .  5 t. rn. w  d z ień  u r o c z y s t y  Z m a r t w y c h ­

w s t a n ia  P a ń s k ie g o  z n a y d o w a l i  s ię  n a  r e z u r r e k c y i  
N aYJASN^EYSZY C eSARZ J eGOMOSC І N aYJASNIETSZA
C esarzowa J etmośc M arta  F eborowna. N atja- 
śnieysza C esarzowa J etmośc A lexandra  F ebo­
rowna  ra c zy ła  bydz' na r e z u r r e k c y i  i  na m s z y  w  
m n ie y s z e y  c e r k w i  z im o w e g o  p a ła c u .  C esarz J e » 
gomość p r z y y m o w a ł  w  C e r k w i  p o w in s z o w a n ia  w  
p orzą d k u  n astępu jącym :

I .  C z ło n k o w ie  R a d y .
I I .  S en a to r o w ie .
I I I .  W  o y s k o w i .
1) . S zta b  G ł ó w n y .

a) N a c z e ln ik  G łó w n e g o  S ztabu .
b) J e n e r a ł  ad ju tan ci ,  J e n e r a ł - k w a t e r m is t r z ,  

J e n e r a ł  D y ż u r n y ,  J e n e r a ł - W a g e n m i s t r z .
c) A d ju ta n c i  s k r z y d ło w i .
d) S ta rs i  adjutanci G łó w n e g o  S ztab u .
e )  G łó w n e g o  Sztabu: w y d z i a ł u  k w a ter in i*  

s t r z o w s k ie g o  g w a r d y i  s z ta b s -o f ic e r o w ie  ; k a p ita n !  
i  sz ta b s-k a p iia n i .

2) J e n e r a ło w ie  g w a r d y i  k o r p u s o w i ,  d y w i z y j ­
n i  i  brygtid.

. 3 ) Sztab  G w a r d y i .
4 ) Sztabs -  i  O b e r -o f ic e r o w ie  G w a r d y i ,  p o ­

d łu g  s ta rszeń stw a  p ó łk o  w .
5) P o d ł u g  s ta r sz e ń s tw a ,  A r m i i  J e n e r a ł o w i e  

p iec h o ty  i  J e n e r a ł o w i e  jazdy.
, 6) A d m ir a ło w ie .

7) J e n e i 'a ło w ie  p o r u c z n ic y  arm ii .
8) W ic e - a d m ir a ło w j e .
9) J e n e r a ł  m a jo r o w ie  k w a t e r m i s t r z o w s t w a ,  

a r ty l l e r y i ,  in z e n ie r y i  i arm ii .
10) K o n t r - a d m ir a ł o w i e  i  K a p i t a n !  k o m a n ­

d o ro w ie .
11) J e n e r a ł -m a jo r o w ie  d ró g  k o m m u n ik a c y i .
12) K o r p u s ó w  k a d e c k ic h

K w a t e r m is t r z o w s t w a  . . . f S z ta b s -o f i -
A r t y l l e r y i ................................ ......  < c e r ó w  ie  i
I n z e n j e r y i ....................................... ( k a p i la n i .

13) K a p i t a n o w i e  lfezey ra n g i .
14 ) S z a h s -O fic e r o w ie  p ó ł k o w  a r m ii ,  z n a y d u ­

jących  s ię  w  St.  P e t e r s b u r g u .
p. i 5) S z t a b s - o f ic e r o w ie  d r ó g  k o m m u n ik a c y i .

I V .  P i e r w s i  U r z ę d n ic y  D w o r u .
V .  D r u d z y  U r z ę d n i c y  D w o r u .
V I .  S e k r e ta r z e  stanu; M i n i s t e r  S e k r e ta r z  S ta ­

n u  K r ó l e w s t w a  P o ls k ie g o ,  i S e k r e ta r z e  N ayjaśniey- 
szygh C esarzowych  ; zb liża ją  s i ę  w s z y s c y  p o d łu g  
s ta rszeń stw a  s w o i c h  ra n g .

V I I .  K a m e r h e r o w i e .
V I I I .  K a m e r j u n k r o w ie .
I X .  D a ls z e  o so b y ,  m ające  w s t ę p  do s a l i  k a -  

w a le r g a r d ó w ,  p o d łu g  s ta r sz e ń s tw a  k lass .
—  P r z e z  n a y w y ż s z e  d y p lo m a ta  p o d  d n iem  2 

k w i e t n i a , n a y ł a s k a w i e y  m ia n o w a n i  k a w a le r a m i  
ord eru  ś. Alexandra-JSewskiego: ra d ca  t a y n y ,  s e ­
nator, X i ą z ę  А і е х у  Dolhorukow, r a d c a  t a y n y  s e ­
nator Nielidow, i  w i e l k i  m is tr z  d w o r u  b a ro n  
Albiedil; tu d z ie ż  u d a r ó w  a n i  b r y l a n t o w a n e m i  zn a ­
kami o r d e r u  i.Anny i s z e y  k la s sy :  j e n e r a ł  p o r u c z n ik  
ober - p o l i c m e y s te r  St.  P e t e r s b u r s k i  KniaŁnin agi, 
i radca t a y n y  se k r e ta r z  s ta n u  Muraw je iv.

P o g o d a  za c z ę ła  s ię  z u p e łn ie  jak w  le c ie :  
od k i lk u  już d n i  t e r m o m e t r  n a  s ło ń c u  skazuje 2 6 0: 
dzióia zm ia n a  s t r a ż y  lg o  g o d d z ia łu  o d b y w a ł a  s ię  
na p la cu  m ię d z y  a d m ir a l ic y ą  a p a ła c e m  z i m o w y m  
N ayjaśnjeysze C esarzowe i  J ego Cesarska W y­
sokość N astępca r a c z y l i  p r z y p a t r y w a ć  s ię  p a ­
ra d z ie  z b a lk o n u .

—  W  n o c y  d. 1 k w i e t .  N e w a  p u ś c i ła  na Och- 
сіе, a 0 g o d z in ie  до zr a n a  m o s t  i s a k j e w s k i  zo s ta ł  
p o d ję ty ,  d la  p ę d z o n e g o  N e w ą  lo d u .  ' D . 3  k w i e t .  
k u t r y  i  ło d z ie  u k a z a ły  s ię  na r z ec e .

Sankt-Petersburg dnia 7  kwietnia.
(z Ruskiego InwSlida.)

Z a w c z o r a  zrana o g o d z in ie  l o t e y  u m a r ł  tu  
R z e c z y w i s t y  R a d c a  T a y n y  i s z e y  k la s s y  , P r e z y ­
d en t  R a d y  P a ń s t w a  i  K o m it e t u  P a n ó w  M i n i s t r ó w .  
X i ą ż ę  P io tr  W a s i l j e w i c z  Łopucliin. J e s z c z e  za  
p a n o w a n ia  Gesarzowey K atarzyny I I  , b y ł  o n  
m o s k ie w s k im  p o l ic m e y s tr e m ,  g u b e r n a to r e m ,  w ł o ­
d z im ie r s k im  i  ja r o s ła w sk im  j e n e r a ł  g u b e r n a to ­
rem . Za p a n o w a n ia  Cesarza P awła  I g o  w e z w a ­
n y  zo s ta ł  do St.  P e te r s b u r g a  i  m ia n o w a n y  J e n e -  
r a ł - p r o k u r o r e m , k tó r y  to u rzą d  z ł o ż y ł  d la  c i ę ż -  
k iu y  ch o ro b y .  Za C esarza A lexanbra  I g o  d łu g o  
s p r a w o w a ł  o b o w ią z k i  m in is tr a  s p r a w ie d l i w o ś c i ,  
p o ty n i  otrzym ały o s ta tn ie  s w e  w y s o k i e  p r z e z n a ­
c z e n ie  , na  k tó r e m  z a k o ń c z y ł  p o ż y t e c z n y  s w ó y  i  
s ł a w n y  z ie m s k i  za w ó d .

W  r ó ż n y c h  cz a sa c h  i  za ró ż n e  od zn aczające  
s ię  c z y n y  o t r z y m a ł  o d  s w y c h .  M o n a r c h ó w  o r d e -  
ry:  s. Jędrzeja Pierwszego wezwania, ś. Аіехап- 
dra-Л ewskiego, s. liównego z Apostołami JCiąię- 
cia fł lodzirmerza i  ś. Anny p i e r w s z y c h  k la ss ,  
tu d z ie ż  o r d e r  ś.  Jana Jerozolimskiego wielkiego 
Krzyza.

St. Petersburg, dnia 6 kwietnia.
(Journal de St. Petersbourg).

K o n ie  r e m o n t o w e  , p rzezn a czo n e  d la  p ó ł k a  
P r u sk ie g o ,  n o szą c eg o  im ię  N ayjaśnieyszego Cesa­
rza N ikołajA , zo s ta ły  w y s ła n e  ztąd  do B e r l in a  , 
jako  d o w ó d  p rzy ja źn i  J ego Cesarskiey M o ś c i  d la  
S w o je g o  N ayjaśnieyszego T e śc ia  P ó ł k o w n i k  k a w a -  
l e r g a r d ó w  Grunwald m ia ł  z d a n y  na s ie b ie  d o zo r  
i c h  w  d rodze , z k i lk ą  o f ic e r a m i  i  o d d z ia łem  Żoł­
n ier zy ,  z p o łk ó w  jazd y  g w a r d y i .  D z is ia  z ł o ż y ł  o n  
J p:go Cesarskiey W ysokości W i e l k i e m u  X i ę c i u  
M ichałowi ra p p o rt ,  w  k tó r y m  zdaje s p r a w ę  z p r z y ­
jęc ia  p e łn e g o  d o b r o c i ,  d o zn a n eg o  p rze z  o d d z ia ł  od  
K r ó la  J m c i ,  a ra zem  d o łącza  s z c z e g ó ły  w s z y s t k ic h  
o k a zo w  względóvV i  p o w a ż en ia ,  jak iem ! o n  i jego p o d -  
k o m m en d n i  b y l i  o b s y p y w a n i  p rzez  J .  K .  M -, w  c i ą ­
g u  s w o je g o  p o b y t u  w  s to l ic y  P r u s k ie y .

D o z w o lo n o  n am  jest,  u d z ie l i ć  n a szy m  c z y t e l ­
n ik o m  n a s tę p n y c h  s z c z e g ó łó w  z  teg o  ra p  portu:

D n ia  \\  m arca , j e n e r a ł  Vitzleben o d w i e d z i ł  
p ó ł k o  w n ik a  Grunwalda, u k tó r e g o  nasi o f i c e r o w ie  
ą n a y d o w a li  s ię ,  i o d d a ł  k a żd em u ,  o d  K r ó la  J m c i ,  
o zd o b y  i  p o d a r u n k i .  Poczerń uda w s z y  s ię  z n im i  
do koszar, p r z e z n a c z o n y c h  dla od d z ia łu ,  ro z d a ł  ż o ł ­
n ier zo m  k rzy ż e  lu b  m e d a le ,w e s p ó ł  z n agrod ą  i s zcze-  
g ó ln e m i  d a ra m i d la  t y c h ,  k tó r z y  b y l i  żon ac i .

N a za ju trz ,  d. 1 k w i e t n ia  (n. s.) w  r o c z n ic ę  
w z ię c i a  P a ry ża ,  P ó ł k o w n i k ,  jeg o  o f i c e r o w ie  i c a ­
ł y  od d z ia ł ,  zb ie li  h o n o r  b y d a  p r z e d s ta w ia n y m i  K r ó -



ł o w i .  i  z lo le tu A  m u  g ł ę b o k i c h  dziękczynień. ** 
t r z y m a n e  ła s k i .  J .  K .  M .  z a p r o w a d z iw s z y  P e ł k o ,  
w n i k a  do o so b n e g o  e p p a r ta m e n tu  , r a c z y ł  ośw ia d ­
c z y ć  s ię  n a y p o c h le b n ie y  ? w z g lę d e m  c e lu  jego p o ­
s e ls tw a .  i  p o l e c i ł  m u  o ś w ia d c z y ć  żo łn ie rz o m  „ze  ś c i ­
s ł y  z w ią z e k  p o m ię d z y  I lo s sy  ą a P ru ssa m i,  z a w s z e  
b ę d z ie  m i ły m  jego se r c u ,  ze  M u  p rzy p o m in a  n a -  
d e w s z y s tk o  z u n ie s ie n ie m  J e g o  n a jsz c z e r sz e g o  p r z y ­
ja c ie la  , z e sz łeg o  C esarza  ̂A lexanbr  a ; Że z w ią z k i  
n a j t k l iw s z e g o  p r z y w ią z a n ia ,  łą c z ą  G o  z ich  tera ź­
n i e j s z y m  M okarchą ; Że J .  K .  M .  o tr z y m a w ­
szy  od J ego C esarskiey M o ś i  m ed a l  u stan ow ion y  
na p a m ią tk ę  w z ię c ia  P a ry ż a  > o b r a ł  na ozdobienie  
s ię  n im  p o  raz p i e r w s z y ,  r o c z n ic ę  teg o  p a m ię tn e­
g o  w y p a d k u ,  i  że  teg o ż  d n ia ,  u m y ś l i ł  rozdać Ъа- 
sz y m  żo łn ie r z o m  m ed a le ,  k tó r e  n o s ie  mają na p a ­
m ią t k ę  sw o jeg o  p o b y tu  w  P r u s s ie c h .”  K ie d y  K r o i  
3 m ć  m ia ł  p o ż e g n a ć  o d d z ia ły  z w id o c z n e m  w z r u ­
sz e n ie m  u ś c i s k a ł  w e t e r a n ó w ,  k tó r zy  o d b y li  kam  
p a n ie  і 8 і 4 i  i 8 i 5 > a p r z y te m  p o d o b a ło  się  J. K .  M.  
o ś w ia d c z y ć  in n y m ,  iż  b e z  w ą tp ie n ia  o k a za lib y  w  p o ­
d o b n e j  o k o l ic z n o ś c i  tę  w a l e c z n o ś ć ,  która za w sze  
o d zn a cza ła  żo łn ierza  r o s s y y s k ie g o .  J .  K .  M . m ia ł  
na so b ie  m u n d u r  r o s s y y s k i ,  r ó w n i e  jak A ią z ę t a
J e g o  D o m u . . .  r

O d  cza su  s w o je g o  p r z y b y c i a  do B er l in a ,  o it -  
c e r o w i e  n a s i  c ią g le  b y l i  p rze d m io to m  naу przy ja­
ś n i e j s z e g o  u ję c ia .  C a ły  oddzia ł tra k to w a n y  b y ł  
z  h o j n o ś c i ą  i  od zn a czen iem ;  żo łn ie r z e  n a w et  d ozn a­
w a l i  u c i e c h  i  z a b a w ?  z g o d n y c h  z p o w in n o śc ia m i  
i c h  s ta n u .  ___ _______

sp rzed a ż  M g r& m c* B | s p l s w n e g e  i  wynosi * pi^> ie- 
l e ln i e g o  p r z e c i ę c ie  sążni 2 5 ,д а 5 ^ѵ. W y w o z i  się 
p r ó c z  t e g o  p o p io łu  i  p otażu , p o d łu g  t a k ie y ż e  łrn- 
k c y i ,  9 1 ,0 0 0  c e l  narów , c z y l i  w d r i e w i e  3oo;ooo 
sążni.

F  n a n с т  a.
Paryl dnia 7 kwietnia.

(* Uazety Warsaswekiey.) , , 1
S ł y c h a ć ,  iź  l i s t y  p r z y w o ż o n e  p rzez  ą o n c o w  

z  Madrytuу ty cz ą  s ię  żądania  K r ó la  J m c i  l i i s z -  
p a ń sk ie g o ,  ab y  w o y s k o  a n g ie l> k ie  u s tą p i ło  z l o r  
lu g a l j i ,  - z p o w o d u ,  iż  ta m e cz n e  p o w s ta n ie  jest zu­
p e łn i e  p r z y t łu n i io n e m ,  oraz aby w o y s k o  fran cu z-
k i e  w y s z ł o  z  Hiszpanii, g d y ż  Król H is z p a ń s k i  rnoże
s ię  z u p e łn ie  s p u ś c ić  na w ła s n y c h  s w o ic h  poddanych*

T u te y s z a  Gazeta codzienna p isz -:  ,> L i s ty  z 
H is z p a n i i  d onoszą ,  i ż  g a b in e ty  m a d r y c k i  i Lybon-  
»ki częs to  n a w za jem  w y s y ła ją  g o ń c ó w ,  1 ze M i n i ­
s t r o w ie  h is z p a ń s c y  po l i c z n y c h  n a ra d a ch  w y p i a -  
w i l i  g o ń c ó w  do r ó ż n y c h  s to l ic  M o c a r s tw  e u r o p e j ­
s k ic h .  W o y s k o  h isz p a ń s k ie  na g r a n ic y  poi tu g a l-  
s k ie y ,  ni» t y lk o  m e  ma b y d ź  io7pusz.cz n e ,  jak n ie ­
k tó r e  d z ie n n ik i  m y ln ie  t w i e r d z i ł y ,  a le  n a w e t  c<>- 
d z ie ń  l e p i e j  s i ę  urządza. J es t  rzeczą  g f d n ą  u w a ­
g i ,  iź  rząd i lud h i s z p a ń s k i  zostają z sob ą  w  zu -  
p e łn e y  zgod n ośc i.  ”  __ , .

P o w s z e c h n ie  m ó w ią ,  iż  w y s ł a n i e  H r a b ie g o  
Ofalia ma z w ią z e k  z ią t e r e s s a m i  p o łu d n i o w c y  - 
m e r y k i ,  a b y  H iszp a n ia  p r z e d s ię w z ię ła  osta tn ie  śrut - 
k i  d o  o d zy sk a n ia  s w o ic h  osad . VV М е х у  k u  ma 
s ię  o d p r a w ia ć  k o n g r e s ,  a I n f a n t  Don Jrancibco 
de Paula m a d o w o d z ić  w y p r a w a .  W s z y s t k i e  o* 
k r ę t y ,  k tórern i  H is z p a n ia  ro zrzą d z ić  m o że ,  o t izy -  
m a ły  rozk a z ,  a b y  n* p ie r w s z e  w e z w a n ie  b y ł y  w  
g o t o w o ś c i  do ż e g lu g i :  mają w z ią ć  w o y s k o  VVX* 
sp a c h  K a n a r y y s k i c h ,  i  w z m o c n ić  e sk a d rę  A d m i­
ra ła  Labordey ta k ,  a b y  w y lą d o w a n ie  w  A m e r y c e  
n a s tą p i ło .  . .«

Jeden ж dzienników tuteyszych donosi, 11 
wypadkiem narad w Londynie względem interes 
sów Grecyi, było podpisanie zawartego ey 
mierze traktatu) który po świętach W ielkanoc­
nych ma bydź podany Parlamentowi.

F r e g a ta  la Guerriere, p rze zn a cz o n a  dla i 5aszy  
e g ip s k ie g o ,  n ie  p o p ły n ę ł a  jeszcze  do ЛЬі х а т ш 'у і .

W c z o r a  d a ł  K r ó l  J m ć  p r y w a t n e  wysłuchanie 
t rzem  sy n o m  i  w n u k o m  zm a r łe g o  X i ę c i a  Laroche- 
foucauld- Liancourt.

P a n  Usoz, s p r a w u ją c y  in te re ssa  h is z p a ń sk ie  
p r z y  d w o r z e  n aszy m ; p r z y b y ł  do tu te y sz e y  s to l icy ,  
zk ą d  P a n  Villahermosa w y jed z ie  za Kilka d n i  <lo 
Madrytu.

T u tey sz a  Gazeta Codzienna u m ie ś c i ła  l is t  
X i ę d z a  Desmazures, p i sa n y  z Jerozolimy d. 6  l i ­
stopada; m ię d z y  in n e m i  w yraża:  „ N a y w ię k s z a  sp o -  
k o y n o ś ć  panuje w Jerozolimie  ̂w y  trzy m a liśm y  n ie ­
jakie  o b lę ż e n ie ,  k tó r e  20  d n i  t r w a ło ;  p o w s t a ń c y )  
k tó r z y  zam ek  o p a n o w a l i ,  W rócili  do p o s łu szeń stw a }  
w o y s k o  o b leg a ją ce  r z u c i ło  b l isk o  6 0  b o m b  do ś w ię ­
teg o  m ia sta ,  co  jednak  ża d n ey  szk o d y  n ie  s p r a w i ­
ł o .  J ed en  t y lk o  ży d  zo s ta ł  l e a k o  ra n io n y ;  n ik t  1 
k a t o l i k ó w  n ie  n a le ż a ł  do teg o  p o w s t a n ia . '

P a n  Larneth d a ł  t u t e y s z e m u  t o w a r z y s tw u  
p r z y j a c ió ł  G r e k ó w  5 ooo  f r .  od  X i ę c i a  Orleanu, i 
t y le ż  od  s io s tr y  teg o  X i ę c i a .  W  s p o m n io n e  t o w a ­
r z y s t w o  o b ra ło  X i ę c i a  Broglie na m ie y s c e  zm a r łeg o  
X i ę c i a  Larochefoucauld.

H r a b ia  Portalis w y z n a c z o n y  z o s ta ł  w  Iz b ie  
P afóvv? a b y  im ie n ie m  K o m m i s s y i  zd ał spraw  ę o p r o ­
j e k c ie  do p ra w a  w z g lę d e m  d r u k u .

W y c h o d z ą c a  лѵ JJordeaucr G azeta  VIndicateur 
z a w ie r a  co  n a s tę p u je :  „ P r z y b y w a j ą c y  z Jialkuty 
o k r ę t  uizya, pod d o w ó d z tw e m  k a p ita n a  Ducros, 
p r z y w ió z ł  za d z iw ia ją c ą  w ia d o m o ść ,  iż  zdaje s ię ,  ja­
k o b y  osadę) k tó rą  d o w o d z i ł  s ła w n y  Lapeyrouse, 
o d k r y to  na w y s p i e  Malicolo, p rzy  L iz e g a c l i  K o w e y -  
Z e la n d y i .  S ły c h a ć ,  iż  k o m p a n ia  A n g i e l s k a ' m y ś l i  
xv у s ła ć  w y p r a w ę ,  na cze le  k l ó r e y  ma b y d ź  p e w n y  
m ie sz k a n ie c  m ia sta  Doi deaux> d la p o w z ię c ia  d o i  
k ła d n ie y s z e y  w ia d o m o ś c i  o  b y c ie  t y c h  n ie sz c z ę ś l i ­
w y c h .  66

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
Warszawa d. 22 kwietnia.

(z  G azety  W arezaw skiey .)
D n ia  19 b . m .  o d b y ł  s ię  w  tu te y s z e y  s to l ic y  0 -  

b r z ę d ; ś lu b u  3 W .  K o n s ta n te g o  H r a b ie g o  Zamoy­
skiego, S z a m b t la n a  D w o r u  K r ó l .  P o ls k ie g o ,  z J O .  
A n i e l ą  X ię ż n i c z k ą  SapieŁanką.

Bozleglośó lasów Królestwa w stosunku  do

Województwa:

j e g o  p o w ie rzc h n i.  
na powiera- mil 

chni kwadr.
ma lasu 
mil kw.

Krakowskie . 1 9 Л* 37  •
Sandomirskie ; . . . 2^9l96 8 4 *
Kaliskie . . 2 9 7  rV 85 / 3

5o^/s 6 9 /»
Płockie . . . . . . . 3 o i /5 100 Д
Mazowieckie • # • • « 546Л llO/s

252/e 5 8 *
Augustowskie • . . . . Зг5Л io4 /5

O g ó ł 2 2 7 0 /3 65o I9‘
W  t e y  o b szern o śc i  jest  la s ó w :  s o s n o w y c h  w ł o k  

1 7 4 ,2 8 6 fg  ,  ś w i e r k o w y c h  1-0,327/5 , j o d ło w y c h  
5 ,4 6 5 / a, m o d rzę  w  o w y c h  i 5o ° ,  d ę b o w y c h  2 ,565 / 3 , 
b u k o w y c h  8 4 g r4s ,  o l s z o w y c h  1 1 ,0 0 1 /3 ,  m ię sz a n y c h  
8 , 1 7 0 / 5 .  . . .

W  p o s ia d a n iu  zas jest p r y w a t n y c h  4 ,677 m i l  
k w a d r .  F u n d u s z u  r e l i g i j n e g o  i , 55o rV  G m in  761 x*e . 
R z ą d u  i 6 4 r66.

Użycie drzewa.
D o m o w e ,  z  p e w n o ś c ią  o b r a c h o w a ć  s ię  n ie  da,  

o b e j m u j e  zaś n ie  t y lk o  d r z e w o  d o  o p a łu  m ieszk a ń  
i  b u d o w l i ,  a le  n adto  w s z y s t k o  to, k tó reg o  g o r z e l ­
n i e ,  b r o w a r y ,  p ie k a r n ie ,  c e g i e ln i e ,  p ie c e  w a p i e n ­
n e ,  g a rn ca r ze ,  . k o w a le  i  in n i  r z e m ie ś ln i c y  p o t r z e ­
b u ją .  S a m a  s to l ic a  W a r s z a w a ,  p o d łu g  k i lk u le tn ie ­
g o  p r z e c ię c ia ,  k o n su m u je  o p r ó c z  2 0 ,000  k o r c y  w ę ­
g l i  k o p a ln y c h  r d r z e w a  6 9 2 ,0 0 0  sążni p o  108 stóp  
s z e ś c ie n n y c h ,  k tó r o  w  |  c z ę ś c ia c h  z la só w  sa n d o ­
m ie r s k i c h  , m a z o w ie c k ic h  ,  k a l i s k ic h  , p o d la s k ic h  
i  lu b e l s k ic h  W i s ł ą  s p ła w io n e ,  a w  |  c zęśc i  z p r z y ­
ległych Jasów lą d e m  sp r o w a d z a n e  jest.

P r z e m y s ł o w e ,  s z c z e g ó ln ie j  do w y r a b ia n ia  p o ­
p io łu ,  p o ta ż u ,  s z k ła  i  k r u s z c ź ó w ,  z p rze c ięc ia  p i ę ­
c io le t n ie g o  k o n su m u je  s ię  d r z e w a  są żn i  5 5 8 ,000  
p r ó c z  6 7 0 ,0 0 0  k o r c y  w ę g l i  k o p a ln y c h .

H a n d l o w e ,  ty c z e  s ię  d r z e w a  b u d o w l o w e g o  i  
n a r z ę d z io w e g o  d o  p o r t ó w  m orza  b a ł t y c k ie g o  na



A  x' с  T i  a :
Londy n dnia 5 / marca.
(Journal de S t. Petersbourg.) .

O to sa n iek tó r e  n o w e  s z c z e g ó ły  o o k r ę c ie  Л е -  
A /a ,  m ającym  s łu ż y ć  do S z p ic b e r g a ,  k a p i t a n o w i

а / °  P o m ięd zy  o s o b l iw o ś c ia m i  ta m  p o s tr z e g a n e ­
mu jest k u chn ia  p rzenośna , m ająca b y d ź  u m ie sz c z o ­
n a ’ na ło d z ia c h  ,  k tóre  b ę d ą  sp u sz cz a n e  na m o rz e ,  
ku p r z e b y c iu  m ie y s c  n i e d o s t ę p n y c h  d la  o k r ę tu .  
K u c h n ia  t a ,  n a y J o w c ip n ie y  w y m y ś lo n a  , jest  na­
c z y n iem  z b la c h y  ż e la z n e y  p o b ie la n e j  , w  k to r em  
s ię  zaw iera  m n ó s tw o  m a ły c h  n a czy ń .  M o ż n a  je za­
w ie sza ć  po śro d k u ,  i  na k w a r c i e  p a lą c e g o  s:ę w y ­
sk o k u ,  ro z m a ite  r o b ić  p r z y p r a w y .  C ie k a w y m  jest  
też  ap parat  do to p ien ia  śn ieg u ,  k tó r y  p o m im o  p o ­
w s z e c h n e g o  u p r zed ze n ia ,  jest  n i e s z k o d l iw y m  do p i ­
c ia  , a k tó reg o  k a p ita n  Party  ,  r ó w n i e  jak 1 l u ­
dzie jem u  to w a r z y s z ą c y ,  p rze z  trzy  la ta  u ż y w a l i ,  

n ie  d o św ia d c za ją c  c  ho rob  g r u c z o ło w y c h .  ^
„ I z b a  k a p ita n a  jest n a y z im n iey sz a  1 n a j b a r ­

d z i e j  oddalona od ś r o d k o w e g o  o g n isk a  c iep ła ;  m a 0-  
na k o m in e k ,  le c z  z b y t  m a ły ,  n ie  w i ę c e y  p r z y c z y ­
n ia ją cy  c i e p ł a ,  jak jest w c a ły m  o k r ę c ie ;  ztąd tez  
c z e la d ź  n ie  b ęd z ie  o b w in ia ła  s w o je g o  n a cze ln ik a  , 
iż  u ż y w a  w y ł ą c z n y c h  w y g ó d .  P o d o b n e m  p o s tę p o ­
w a n iem  k apitan  Cook, z jed n a ł  b y ł  do tak  w y s o k i e ­
go s to p n ia  , p o ś w ię c e n ie  się  s w o ic h  p o d w ła d n y c h .

N a  o k r - c i e  w i d z i e ć  ta k o ż  m ożn a  p o w ó z  
o ż y l i  ”sa n ie ,  do° k tó r y c h  p s y  s ię  za p rz ęg a ć  m ogą,  
d a ro w a n y  k a p i t a n o w i  p rzez  ad m ira ła  r o s s y y s k ie g o .

Z e s z ł e  у  n i e d z i e l i ,  o k r ę t  Hekla p o p ł y n ą ł  z 
Deptford n a  o d k r y c ia  do b ie g u n a  p ó łn o c n e g o .  
W s z y s t k o  b y ł o  w  g o t o w o ś c i  p rzed e  d n ie m ;  o g o ­
d z in ie  10 o k r ę t  z o f i c e r a m i  i  osadą na jego p o k ł a ­
d z ie ,  z e p c h n ię t y  zo s ta ł  p rzez  s ta te k  p a r o w y  Bły­
skawica , śród  u n ie s ie ń  i o k r z y k ó w  w s z y s tk ic h  o-  
sób  z e b r a n y c h ,  d la  w id z e n ia  jego o d p ły w a n ia .  0 -  
eada zd a w a ła  się  d z i e l i ć  n ieu s tra szo n ą  u fn o ść  s w o ­
jeg o  o d w a ż n e g o  k a p ita n a .  L o r d o w i e  a d m ir a l ic y i  
z w ie d z a l i  o k r ę t  w  p ią te k  z e s z ł y ,  i  o b e j r z a w s z y  
w sz y s tk o  w  s z c z e g ó ln o ś c i ,  z u p e łn ą  o d d a li  p o c h w a ł ę  
staran iom  i  r o z tr o p n o śc i  , k t ó r e  p r z e w o d n ic z y ły  
w s z y s t k im  ro z p o r zą d ze n io m .

Londyn dnia 7  kwietnia.
(1 Gazety Warszawskiej)

K r ó l  J m ć  p r z y b y ł  z Windsor do t u t e y s z e y  s to ­
l i c y ,  i  częs to  naradza s ię  z P a n a m i Canning i  Peel, 
oraz Х і е с і е ш  Wellingtonem. W k r ó t c e  po p r z y ­
b y c i u  M o n a r c h y  rozesz ła  s ię  p o w s z e c h n ie  p o g ł o ­
ska, iż  P an  Canning b ęd z ie  p ie r w s z y m  M i n i ­
s t r e m ;  p o tem  jed n a k  d o w ie d z ia n o  snę, iż  u czy n io n o  
w p r a w d z ie  P a n u  Canning p r o p o z y c y ą  p r z e w o d n i ­
c z e n ia  w  M i n i s t e r y u m ,  le c z  p od  w a r u n k ie m ,  a b y  
n ie  m ie sz a ł  s ię  do s p r a w  k o ś c ie ln y c h .

W  Glasgowie n ęd za  do ta k ieg o  d o sz ła  s to p ­
n ia ,  iż  w i ę c e y  n iż  6 ,0 0 0  d o m ó w  sto i p u s t k a m i  w  
m ie ś c ie  i  o k o l i c a c h ,  a m ie s z k a ń c y  c o d z ie n n ie  o p u ­
szczają  sw o je  s ie d l i sk a .

G a z e ty  w y c h o d z ą c e  w  Nowym Yorku p od  
d n ie m  8 m arca d onoszą ,  iż  p r o je k t  w z g lę d e m  u-  
r e g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  h a n d l o w y c h  m ię d z y  Z je -  
d n o c z o n e m i  k ra ja m i p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  a o sa d a ­
m i  a r ig ie b k ie m i ,  zo s ta ł  p r z y j ę ty  w  I z b ie  R e p r e -  
z e n t a t ó w  z n ie ja k ie tn i  o d m ia n m i ,  le c z  o d r z u c i ł  go  
S e n a t  w i ę k s z o ś c ią  25 k r e s e k  p r z e c i w  20. D n ia  5 
m a r c a  n a s tą p i ło  z a k o ń cze n ie  o b ra d  R o n g r e ś s u .

T e ż  g a z e ty  u m i e ś c i ł y  5  o d e z w y  Boliwara. P i e r ­
w s z a  w y r a ż a ,  iż  zg u b n e  r o z t e r k i  w z i ę ł y  n a r e s z ­
c i e  k o n ie c ,  i  s p o k o y n o ś ć  w e  w s z y s t k ic h  cz ę ś c ia c h  
k ra ju  została  p r z y w r ó c o n ą .  D r u g a  og łasza  j e n e ­
ra ła  Paez d r u g im  d o w ó d c ą  w o y s k a ,  a trzec ia  za ­
p e w n i a  a m n e s ty ą  w s z y s tk im ,  k t ó r z y  n a le ż e l i  do  
s t r o n n i c t w ,  jak ie  dotąd  i s t n ia ły  w kraju .  W s z a k ­
że  nadal w s z e lk i e  p o d o b n e  u c z e s t n ic t w o  b ę d z ie  u -  
w a ż a n e  za zb ro d n ią  z d r a d y  kraju. W i e l k i e  z g r o ­
m a d z e n ie  n a r o d o w e  m a b y d z  z w o ła n e ,  d la  r o z ­
s t r z y g n i ę t a  lo su  R z e c z y p o s p o l i t e j .

K o m  m odo r Porter, zos ta jący  w  s łu ż b ie  m e -  
x y k a ń s k i e y ,  k a za ł  o b c h o d z ić  na s w o ic h  o k r ę ta c h  
r o c z n ic ę  n a ro d z in  Washingtona p r z e z  21 w y s trza ­
ł ó w  d z ia ło w y c h .

L i s t  z Bio Janeiro p o d  d n ie m  з  lu te g o  w y ­
raża: „  C esa rz  nasz  ( B r e z y l iy s k i )  o ś w ia d c z y ł ,  iż  
c h c e  z n o w u  u d a ć  s ię  do p o łu d n i o w y c h  p r o w i n c y y ,
1 w z i ą ć  w o y s k o ,  ta k ,  iż  t y lk o  m i l i c y a  p o zo sta n ie  
do o d b y w a n ia 1 s łu ż b y .  L e c z  d n ia  2 9  s ty czn ia  po  
p r z y b y c i u  P a n a  Gordon, p o s ła  a n g ie ls k ie g o  г S. 
Catharina, o d m ie n i ł  C esa rz  s w ó y  za m y sł .  N a za ­
ju trz  p r z y b y l i  ta k ż e  d w a y  k o m m is a r z e  B u e n o s -  
A y r e s c y .  A d m i r a ł o w i  B u e n o s - A y r e s k ie m u  Brown 
u dało  sję p r z e p ł y n ą ć  w  p o śró d  e s k a d r y  b r e z y l i y -  
s k ie y ,  i  w r ó c i ć  do Buenos-Луг es. D n ia  2 s ty c z n ia  
zaszła  b i t w a  m ię d z y  o b u s tr o n n e m i  e s k a d r a m i .  E -  
sk adra  B u e n o s - A y r e s k a  m ia ła  u tr a c ić  5 oo lu d z i  i
2 o k r ę ty .  .  . . .  ,

P a n  Huskisson z u p e łn ie  w y z d r o w ia ł ,  1 o d  
k i lk u  d n i  t r u d n i  s ię  z n o w u  z w y c z a j n ą  p r a c ą  w  
w y d z ia le  h a n d lo w y  ni. P  • Piantay p o d se k r e ta r z  
stanu w y d z ia łu  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  zo s ta ł  m ia ­
n o w a n y  se k r e ta r z e m  s k a r b o w y m ,  na m i e j s c e  P a n a  
Lushington, k t ó r y  u d a  s ię  do I n d y y ,  n a  u rzą d  
W i e l k o r z ą d c y  w  Bombay.

W y k a z  d o c h o d ó w  k r a j o w y c h  w  o s ta tn im  
k w a r ta l e  jest n i e r ó w n ie  n i e p o m y ś ln ie y s z y ,  a n iż e l i  
s ię  z d a w a ło .  W y n o s z ą  t y l k o  9  m i l io n ó w  3 6 o ,8 >o 
f u n tó w  s z te r l in g ó w  (3 y4  m i l io n ó w  4 3 2 ,800  z ł .  p o i .  
a zatem 4 6 9 .5 4 8  f u n t ó w  sz ter .  (18 m i l io n ó w  781 ,920)  
z ł .  poi.)  m n ie y ,  n iż  w  t a k im ż e  k w a r ta l e  r o k u  p r z e ­
sz łe g o  1826; p rze z  c i ą g  zaś c a ł e g o  r o k u  k o ń c z ą c e ­
go  s ię  w  d n iu  5 k w i e t n ia  r. b. z m n i e j s z y ł y  s ię  
d o c h o d y  o m i l io n  7 0 9 ,8 9 7  f u n t ó w  sz ter l .  (68 m i ­
l io n ó w  5 9 5 .8 З 0  z ł .  p o i.)  w  stosurtku d o  d o c h o d ó w  
w  ro k u ,  k tó r y  s ię  s k o ń c z y ł  d. 5 k w i e t n ia  1826.

N ie p o r o z u m ie n ia  m ięd zy  w ła ś c i c i e la m i  f a b r y k  
towra r ó w  j e d w a b n y c h  na p r z e d m ie śc iu  Spitalfi-  
elds, a r o b ią c e m i  w  n ic h  lu d ź m i ,  zo s ta ły  u ł a t w i o ­
n e  w  sp o so b ie ,  za sp a k a ja ją cy m  o b ie  s tro n y .

Z n a n y  j e n e r a ł  Church, k tó r y  s ię  u d a ł  do  
G r e c y i ,  jest s y n o w c e m  H r a b ie g o  Bathurst, i  m ia ł  
p r z e d s i ę w z ią ć  p o d ró ż  na sz c z e g ó ln e  w e z w a n ie .

I z b y  p r a w o d a w c z e  w y s p y  Hayti (St. Domin­
go) z e b r a ły  s ię  n a  p o czą tk u  lu te g o .  W  m o w i e  za­
g a ja ją c e j  o b r a d y  n a m ie n i ł  p r e z y d e n t  Boy er, ii. 
o d  rządu  f r a n c u z k ie g o  o t r z y m a ł  l i s ty ,  k tó r e  w c a ­
l e  n ie  są zaspokajające ,  i  że  h a y ta n ie  p o w i n n i  
b y d ź  g o t o w i  na w sz y s tk o ,  co  w y p a d n ie .  L i s t  p r y ­
w a t n y  z Port au Prince d on os i ,  iż  p o  w y l e c e n i u  
zb ro jo w n i  n a  p o w i e t r z e ,  w i c h r z y c i e l e  u s i ło w a l i  
k i lk a k r o tn ie  z a p a l ić  m ia sto .  C zy n ią  s ię  p r z y s p o ­
so b ien ia  n a  w y p a d e k ,  j e ś l ib y  f lo ta  f ra n cu zk a  p o ­
kazała  s ię  w  b l i z k o ś c i  w y s p y .  e v

N a  w y s p i e  Madagaskar p anują  w i e l k i e  r o z r u ­
c h y .  Radam, n a c z e ln ik  s t r o n n ic t w a ,  z e b r a ł  i 5 ,000  
w o y s k a  p r z e c i w  K r ó l o w i  Dandi. e

L i s t  z La Guayra p o d  d. 6  lu te g o  d onosi,  iż  
Boliwar p o s ta n o w i ł  w y s ł a ć  w y p r a w ę  p r z e c iw  Por- 
torico, i  c z e k a  t y lk o  na p r z y b y c i e  k i lk u  o k r ę t ó w  
z Kartageny. Sam m a d o w o d z ić .  S ł y c h a ć ,  iż  La 
Torre, W ie lk o r z ą d c a  w  Portorico, jest  sz w a g r em  
jego. P o d ł u g  w ia d o m o ś c i ,  o d e b r a n y c h  p ro sto  z 
Maracaibo pod d. 4  lu te g o ,  J e n e r a ł  Paez m ia ł  z ł o ­
ż y ć  s w ó y  urząd, a K o n g r e s  w  Bagota o d ło ż y ł  ob ra­
d y  sw o je  na cza s  d a lszy .

A U s T R r  A.
Wiedeń dnia д kwietnia.

(z G azety  W a r sz a w sk ie j .)
D n ia  29  z. m . p r z y  n a d z w y c z a y n e m  z g r o m a ­

d zen iu  lu d u ,  o d b y ł  s ię  tu  s o le n y  p o g r z e b  n ieo d ża ­
ło w a n e g o  Beethcocna. P a n o w ie  Grillparzer \  K a -  
stelli, w r a z  ze w s z y s tk ie in i  o so b a m i ,  n a le z ą c e m i  do  
teatru  n a d w o r n e g o  i  o p e r y ,  t o w a r z y s z y l i  o rsza k o ­
w i  do k o śc io ła ,  a z ta m tą d  d o  m i e j s c a  sp o c z y n k u  , 
d o k ą d  ta k że  u d a ło  s ię  p ie z l i c z o n e  m n ó s tv io  pojaz­
d ów .

S ły c h a ć ,  i ż  N .  C esarz  J m ć  z d w o r e m  s w o im  
uda się  na p o c z ą tk u  p r z y s z łe g o  m ie s ią ca  do Prez- 
hurga. d la  u k o ń c z e n ia  o b ra d  s e y m u  w ę g i e r s k i e ­
go. W n o s z ą c  z p r z y s p o so b ie ń ,  c z y n i o n y c h  w  І,а- 
xenburgn, zdaje s ię ,  iż  N N .  C e s a r s tw o  I c h m o s c ,  
w r ó c iw s z y  z Prezburgciy pojadą do teg o  za m k u  l e ­
tn iego .

D n ia  2 b .  m . p r z e d  g o d z in ą  1 p o  p ó łn o c y ,  
d a ło  s ię  u c z u ć  tr z ę s ie n ie  z iem i w  Try dencie> w



od w s c h o d u  a a  sa e h ó d ,  b e i  ż a d n e j  szk o ­
dy. Г г w ałp k i lk a  sek u n d ;  p o p r z e d z i ł  je h u k  p o -  
d .ilm y  do grzm otu , W  k i lk a  m in u t  p o  tr z ę s ie n ia  
s ły s z a n o  ta k ż e  h u k  p o d o b n y .

H i s z p a h i j a .
Madryt dnia 2/  marca»

( t  G azety  W ar»saw*kiey).
P o b y t  D w ó r  u n aszego  w  s t o l i c y  t u t e y s z e y  n ie  

w y ja ś n i ł  pod ża d n y m  w z g lę d e m  s to su n k ó w ,  an i za* 
min r ó w  jpgo w z g lę d e m  P o r t u g a l i i  i A n g l i i .  T y m ­
czasem  \\oy-kr* o b s e r w a c y y n e  c o d z ie ń  s ię  pomnaża,  
i p o w ięk sza ją  s ię  uzbrajania  w o je n n e .  M ow a d y w i -  
zya w o y sk a  zb iera  s ię  w  d a w n e y  K a s t y l i i  pod d o ­
w ó d z tw e m  jenerała  Odonnel, do  k tó r e y ,  jeś li  fu n d u ­
szó w  n ie  b ra k n ie ,  p rzy łą cz o n a  b ęd z ie  d y w iz y a  a r ty l-  
l e r y i ,  ze 2n d z ia ł  z łożon a . Z  Madrytu p o sy ła ją  w ie l e  
p o t r z e b  do d a w n e y  K a s t y l i i .  W e d ł u g  in n y c h  do­
n ie s ie ń ,  M o n a r c h a  nasz n ie  z d e c y d o w a ł  się  jeszcze  
w z g lę d e m  w o y sk a  o b s e r w a c y у n eg o ,  i  z teg o to  za p e ­
w n e  povvodu rozg łoszon o  o p r z y b y c iu  n o w e g o  w o y -  
eka A n g i e l s k ie g o .  J ed n a  z G a zet  P a r y z k i c h  p isze ,  
i ż  jeś li  w o y s k o  o b s e r w a c y y n e  n ie  b ę d z ie  o w in ię t e ,  
to p o d o b n o  sanm się  ro z ey d z ie .

Z  k orresp o d er icy i ,  k tó rą  P .  Salazar, M in is te r  
m o r s k i ,  u tr zy m u je  z P a n e m  Vives, W i e lk o r z ą d c ą  
w y s p y  Kuba, w id a ć;  iż H is z p a n ia  ma jaszcze l i ­
c z » )  «'h s t r o n n ik ó w  w  М е х у  ku. D u c h o w ie ń s t w o  
ta m e cz n e  i sz lach a  ż y c z y l ib y  sob ie  p r z y b y c ia  I n f a n ­
ta H is z p a ń sk ie g o .  P o d r ó ż  X i ą ź ę c i a  Montezuma 
m a ś c i s ły  z w ią z e k  z tą o k o l ic z n o ś c ią .  W a ż n a  a to l i ,  
c h o c ia ż  m o g ą ca  s ię  p o k o n a ć  tru d n o ść)  zach o d z i  w  
t ć m ,  iż  A n g l ia  n u  sw o je  w id o k i  i  p o s ia d ło śc i  w  
М е х у  ku, co w y p a d a ło b y  d o s ta te c z n ie  z a p e w n ić .

—  Dnia 2g marca. —
K r ó l  J m ć  s«m b ez  ża d n eg o  M in is tr a  w y d a ł  

r o z k a z ,  a b y  M a r g r a b ie g o  Chaves i  V i c e - H r a b i e -  
g o  Canellas w y w i e z i o n o  z H is z p ą n i i .

B r o ń  p o w s t a ń c ó w  o d dan o  już p o  częśc i  r z ą ­
d o w i  P o r t u g a l s k ie m u ,  co  ta k że  i z resztą  n astąp i;  
za tr zy m a n o  zaś i 5 o k o n i ,  z p o w o d u , iż  ty leż  k o ­
n i  z b ie g ó w  H is z p a ń s k ic h  p o zo s ta ło  w  P o r tu g a l i i .  
J*zda M a r g r a b ie g o  Chaves, w  l i c z b ie  b l isk o  5 oo  
lu d z i ,  s to i  w  Zamora,* ż o łn ie r z e  mają jeszcze  sw o -  
ję broń  i k o n i e ;  s ł y c h a ć , iż  n a w e t  c z y n i l i  p o g r ó ­
żk i ,  g d y  itń m ó w io n o  o rozbrojen iu .

P r z y b y c ie  g o ń ca  dnia  28  b. m . z Lizbony do  
n aszego  M in is tr a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  d a ło  p o w ó d  
d o  w ie lu  p o g ło s e k .

P o tw  ierdza s ię  m ia n o w a n ie  J e n e r a ła  Odonnel 
na urząd G u b e rn a to r a  d a w n e y  K a s t y l i i .  J e n e r a łLo- 
riga, o k tó r y m  m n ie m a n o , iż  uda s ię  do w y s p y  
Kuba, zo s ta ł  G u b e r n a to r e m  JLalencyi.

M a rg ra b ia  Лісапіга* , H r a b ia  f^illa-frapca, 
X ią y ę  Krias i M a r g ra b ia  Santa-Cruz, w r ó c i l i  do  
t u t e y s z e y  s to l ic y .  D w a y  p i e r w s i  zo s ta l i  skazani na  
w y g n a n ie  гн t o ,  iż  n a leżą c  do m i l i c y i  n a r o d o w e y  
k o n n e y  > byl» o b e c n y m i , g d y  w  r o k u  182В w i e ­
z ion o  K r ó la  do Sewilli. W s z y s c y  teraz b y l i  p rzed ­
s t a w ie n i  K r ó l o w i  J m c i ,  i  w r ó c i l i  do  s w o i c h  u rzę ­
d ó w .

P a n  Recacho, j e n e r a ln y  in te n d e n t  p o l i c y i ,  
b a d a ł  sam  5 c:u b u n t o w n ik ó w  w  Tortozie; w e d łu g  
i c h  zezn an ia  . h ersz tem  i c h  n ie  b y ł  p ó ł k o w n ik  
Trillo, l e c z  M a r g ra b ia  Tamarita. R o z r u c h y  trw a ­
ją jeszcze w  ta m e c z n e y  o k o l i c y ,  i  w o y s k o  l in io w e  
u d a ło  s i ę  p r z e c i w  b u n to w n ik o m .

T  u  R c  v  A.
Stambuł dnia i o marca.1 
(Journal de St. Petersbourg).

R z ą d  n ie  p rzesta je  d z ie ln i e  c z u w a ń  nad u -

t r z y m a n ie m  sp o k o y n o śc i  p u b l i c z n e j  i  o d d a lan iem  
z e  s t o l i c y  w s z y s t k ic h  o só b  p o d e j r z a n y c h .  Przez  
n o w e  p o s ta n o w ie n ie  , k a ż d y  r z e m ie ś ln ik  ,  o b o w i ą ­
z a n y  jestgopatrzyc s ię  w  ś w ia d e c t w a ,  w y d a n e  p rzez  
s ta r sz y z n ę  s w o j e j  k o r p o r a c j i  ; d y r e k t o r  k o m o r  i 
in t e n d e n t  p o l i c y i ,  o t r z y m a l i  w ła d z ę  r o z c ią g łe  у sząv 
k u  c z u w a n iu  n ad  z a c h o w a n ie m  n o w y c h  ś r o d k ó w  
p o l i c y y n y c h .  T r w a ją  d o tą d  c z y n n ie  r o b o t y  w  ar lj  
s e n a le ,  w  b u d o w a n iu  k o sz a r ,  i  w  u c z e n i u  wety-.  
ska.

P o d ł u g  d o n ie s ie ń  z B o ś n i i  , m ie s z k a ń c y  l e y  
p r o w i n c y i , k tó r z y  s ię  z ra zu  o k a za l i  n i e u k o n te n -  
t o w a n y m i  z n o w y c h  p o s t a n o w i e ń ,  u ła g o d z i l i  s ię  
za p r z y b y c i e m  n o w e g o  A b d u r h a m a n  baszy .

R a p p o r ta  o t r z y m a n e ,  p o tw ie rd za ją  n i e p o w o ­
d z e n ie ,  k t ó r y c h  d o z n a ły  d w i e  w y p r a w y  g r e c k ie , !  
lą d e m  i m o rz em ,  d la  zd jęc ia  o b lę ż e n ia  A. k rop o  l is  
w  A t e n a c h .  W y p r a w ia  m o r s k a  p r z y b y ł a  do Pi- 
reus w  n o c y  z d. 5 n a  6  l u t e g o ,  i  z a ję ła  w i e l e  
p u n k t ó w  n a  b r z e g u  , l e c z  w s z y s c y  g r e c y  zosta li  
w y p a r o w a n i  p rzez  R e s z y d a  b a s z ę , p r z y b y łe g o  d. 
11. D n ia  i 4  lu te g o ,  G r e c y  je szcze  p o s ia d a l i  F a -1 
l e r ę .  P ó ł k o w n i k  Gordon,  d o w o d z ą c y  w y p r a w ą ,  
o d p ły n ą ł  do S a la m in y ;  p ó ł k o w n i k  Heidegger  ̂ t o -I  
w a r z y s z ą c y  m u  z o f ic e r a m i  h a w a r c z y k a m i , u ża la  
s ię  g o r z k o  r ó w n ie  jak i  on n a  b r a k  ż y w n o ś c i  i 
m a łą  o d w a g ę  G r e k ó w .  W A e t  p o  r o z p r o s z e n iu  
k o r p u su ,  k t ó r y  p o d  d o w ó d z t w e m  Wasso i  Mur- 
backi z b l i ż y ł  s ię  do A t e n , r e s z y d  b asza  m a w y ­
s ła ć  2 lu b  З000 ż o łn ie r z y  k u  Distomo, g d z ie  A a » |  
raiskaki t r z y m a  w  o p a sa n iu  O m e r a  i  O sm a n a  b a ­
szę. .N iep o ro zu m ien ia  c i ą g le  t rw a ją  p o m ię d z y  t y ­
m i,  k tó r z y  s ię  z n a j d u ją  na cz e le  s p r a w y  g r e c k i e j ,  
co  w p ł y w a  b ard zo  s z k o d l iw ie  na d z ia ła n ia  w o ­
jen n e .  D e p u t a c y a  w y s ła n a  do K a s t r y  p rzez  d w i e  
k o m m is s y e  r z ą d o w e ,  w  c e lu  o b ra n ia  in n e g o  m i e j ­
sca  d la  zg ro m a d zen ia  n a r o d o w e g o ,  k tó r e  n i e c h c ia -  
ł o  s i ę  p r z e n ie ść  a n i  do E g i n y ,  a n i  d o  K a s t r y ,  p o ­
w r ó c i ła  z n ic z e m  do E g i n y .

Od granic tureckich 28 marca.
(* Gazety W arizawikiey.)

W y c h o d z ą c a  w  Smyrnie G a zeta  Dośtrzegacz 
TVschodni d o n o s i  o o k r o p n y m  c z y n i e  ze m sty .  ^ D o­
b osz  A r a b s k i  z w o y s k a  r e g u la r n e g o  u d a ł  się  do ł a ­
źn i ,  n a p o tk a ł  tam  G rek a ,  k tó r y  go w  M o r e l  p rzez  
k i lk a  m ie s i ę c y  w  n i e w o l i  t r z y m a ł;  w y s z e d ł  z ła ź n i  
p o b i e g ł  n a ty c h m ia s t  do B a szy ,  w y s t a w i ł  mu srogość ,  
z jaką s ię  G r e k  w  cza s ie  n i e w o l i  jego z n im  o b c h o ­
d z ił ,  i p r o s i ł  o  u k a r a n ie  b u n to w n ik a ,  k tó r y  s ię  w a ­
ż y ł  s łu ż y ć  p r z e c iw  w o y s k u  S u ł ta n a .  Basza k a za ł  
G r ek a  do s ie b ie  p r z y w o ła ć ,  i  za d a ł  mu k i lk a  p y ta ń ,  
co  do u c z y n io n y c h  m u z a r zu tó w .  G r e k  p r z y z n a ł  
w sz y s tk o ,  a Basza z n ie w o l o n y  b y ł  sk a za ć  go  na u -  
tra tę  g ł o w y .  D o w ie d z ia w s z y  s ię  A r a b  o t y m  w y ­
ro k u ,  żądał,  a b y  m u  b y ło  p o le c o n e  w y k o n a n ie  c n e ­
go ,  na co  Basza z e z w o l i ł .  D o b o sz  r o z p o c zą ł  sw o je  
d z ie ło  k ró tk im  s z e r o k im  p a ła sze m ,  i  d o p ie r o  p o  
i 4 stem  c i ę c iu  sp a d ła  g ł o w a  z k ad łu b a .  A r a b  p r z y ­
t k n ą ł  p o te m  że lazo  do ust s w o ic h  i d o p ie r o  po s k o ­
sz to w a n iu  k r w i  l u d z k i e j  z a s p o k o i ł  sw o ję  zem stę .  
T u r c y  n a w e t ,  k tó r z y  b y l i  ś w ia d k a m i  te у  o k r o p n e j  
sc e n y ,  n ie  m o g l i  z n ie ś ć  t e g o  w id o k u . , ,

—  Dnia 1 kwietnia. —
L i s t y  z Bukarestu p o d  d . 2З z. m . i z Jas p o d  

d .  22  z. m. n ic  n ied o n o szą  o r o z r u c h a c h  .w t a m e c z ­
n y c h  X i ę z t w a c h .  P o g ło s k i  w ię c ,  k tó r e  s ię  n ie d a w n o  
w  t e y  m ie r z e  r o z e s z ły ,  n ie  za s łu g u ją  na w ia rę .

P o z w o l o n o  d r u k o w a ć *  Z  p o le c e n ia  J fJ ^ . L i t e w s k ie g o  T J ^ o je n n e g o  G u b e r n a t o r a .
J tn d r z e y  JBucharski R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D ru k a rn i R e d a h ą y i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N i h

W iln o  dnia  i 8  k w ie tn ia  v. ». 182 7  R o ku .

1 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu uwiadamiają się ninieyszem sukcessoi-оѵлie 
zm arłych K onstanc ji  Uzłowskiey, takoż Ignacego 
i W incentego Rod/ńewiczow z tern, aby się jawili 
XV tu te js z e j  Gubernii do Ziemskiego powiatowego 
Oszmiańskiego Sądu , nieodmiennie w przeciągu 
jednego roku, od pierwszego wydrukowania tego 
ogłoszenia, dla pokazania prawa swego do sukces- 
syi i odebrania summy dekretem W ileńskiego Głó­
wnego Sądu 2go Departamentu na H rabiach Chrep- 
to w i czach sądzoney w ogolę 3g,6oo zł. pnj. , do 
k tó rey  roszczą p re ten s je  różni społuczę$tnicy do 
sukcessyi po zmarłych w у ze у pomieniouych oso­
bach. Dnia 16 kwietnia 1827 r.

A s s e s o r  J ó z e f  S z u lc .
Sekretarz M. Lubińsk i.
Naczelnik Stołu Niełkowski.

1 P o w o d em  P ro śb y  przez F e l ic jan a  D e r-  
szkofa D o k to ra  M edycyny do M agis tra tu  W ileń .  
podaney , i na ona nasta łey  re zo lu c j i ,  ma bydź 
w y p rz ed an ą  z p u b liczn e j  l icy tac j i  wszelka r u ­
chomość po zeszłey W ik  tory i z Pop o w Dersz- 
k o fow ey  pozostała , z s reb ra ,  złota, pere ł ,  oraz 
pościeli, bielizny i dalszych flo ubioru służących 
szczegółów sk ładająca się. Jak o w a  l icy tac ja  w 
mieście W i ln ie  w  domu M anasterskim  pod N. 
45 na  Im  barach  dnia 26 teraźnieyszego miesią­
ca  ap ry ła  rozpoczętą i każdodzienuie, prócz dn i  
św iątecznych  i tabelnych . k o n k lu d o w an ą  będzie. 
O czem dla publiczney wiadomości w ydaje  się 
ninieysze ogłoszenie. R o k u  1827 ap ry la  16 dnia.

K a ro l  Gai 11 R . M. M. W .

1 N i ż e j  podpisany jako pe łnom ocny  p le­
n ip o ten t  J P a n a  Jf.aa  Grzybow skiego mając 
w  swym zaw iad y w an iu  d w a  dom y m u ro w an e  
w  mieście W i ln ie  pod  N. 54o. i 17og . poło­
żone, gdy dostrzega z K u ry  e ra  L itew sk iego  
N . 56 . i późniejszych  dw óch n u m eró w  zamie­
szczoną awizacyą p rzec iw ko  J P a n u  G rzybow ­
skiem u ak to ro w i i innie jego plen ipoten tow i przez 
J P .  B artłom ie ja  Szabłowskiego byłego R a d n e ­
go R a d y  miasta W i ln a  i op iekuna  Felixa Sza­
błow skiego  podpisaną, Zapowiadające, że Feli*  
S zab łow sk i za  dekre tem  Sądu Gł. W ileńskiego 
2 D ep ar tam en tu  ma na Grzybowskich w skaza­
ną  górą З .ео о  r. sf. summę, przeto  niże у pod­
pisany m a sobie za obow iązek odpowiedzieć 
publicznie -, że od d e k re tu  Sądu  G łów nego 
G rzybowski przeniósł sk a rcę  W  R ządzący  Se­
nat.  że ma process  w  W ileńsk im  M agistracie o 
w y ż  rzeczoną summę z J P P .  Ju rew iczam i,  a ta  
summa jest ew ik ey ą  d la  Grzybowskiego, a p r z e -  
toż ostrzeżenie iżby z G rzybow skim  i ich plen­
ni poten te m o arendę  dornu pod N. 5 zt 3 . po ło ­
żonego n ik t  w u k ład y  nie w chodził,  jest p ró ­
żne, tym  wiocey że Szab łow sk i op iekun  F e l i -  
xa Szabłowskiego nie ma odpow iedniego  fini­
szu, wystarczającego za w skazaną na Gr?,yboxv- 
skich  summę, więc G rzybow ski że oponiesione 
s tra ty  z uczyn ione j A wizacyi poszukiwać na 
F e lix ie  Szabłow skim  i jego opiekanie  będzie, 
zapow iada .

Szlachcic W in c e n ty  P icpo l.

1 S ta rozak-B eniam in  H irszelowicz L rd b e rg  
z siostrami swoje mi , za dw m tia  D okum en tam i

w  r.  1825 g b ra  i 5 i  i 8 s 4 y b ra  i 5 d .  zostali  
d łu żn i  kupcow i M oskiewskiem u Stefanowi Is to -  
m inow i ru b l i  sreb: 65o on będąc pozw anym  
do M agistr: W ilen :  nim sp raw a  przypad ła  (gdy­
by ciż Hi rszelo wieżo w ie  w żadne uk łady  o dom 
swóy n a  Zarzeczu, pod  N. 58o sy tuow any  n ie -  
w c h o d z i l i ) , oświadczeniem w  A ktach  Grodz* 
W i le ń :  w ro k u  і 8 г 4 x b ra  29 d. zapisanym, i  
w  Gazecie K u ry e ra  L i t t :  w  r .  182Ś january! 
z d. pod N. 1 zamieszczonym in teressow ane oso­
by ostrzegł. Do piór o zaś kiedy 2. D ekre tam i o -  
c ze w istem i jednym  29 m arca  w  Magistr:, d r u ­
gim 28 o k to b ra  1826 r .  w  Sądzie G łł .  L i t t .  
W i le ń .  2. De par .  sum m a ogólna ru b .  sreb. 778  
i  r .  as. 207 n a  domie Hirszelowiczow przysądzo­
ną  została  , a wiadomość d o c h o d z i , że jakoby 
ciż Hi rszelo wieżo wie , rzeczony dom  w  załoga 
pew nym  osobom m ają o d d a ć ,  za tym  gdyby 
n ik t  z ońemi w  żadne u k ład y  n iew chodził^  i e -  
w ikcyi zadney  na tym domie, jako już obciążo­
nym znacznym długiem nie przyymował. pow tó r­
nie in teressow ane osoby n iniejszym  zawiadamia* 
1З27 a p i i la 17 d.

T ak o w e  ostrzeżenie z mocy P le n ip o te n c j i  
podpisuję. R om uald  Dowoyna A d w .

Dozwolono d ru k o w a ć  d n ia  17 k w ie tn ia  
1827 r.  Cenzor Ignacy  Reszka.

1 M ają tek  L u szn iew  w  P ow iec ie  B ra s ła w -  
skim , od Dynehurga mil 5 , od W id z  ty leż , od 
W i ln a  20 do piędziesięcioletniey possessyi J W .  
Jen e ra ła  K opc ia  należący , jest od tegoż do zby­
cia swem praw em . Chcący o to  t rak to w a ć ,  udad  
się raczą  do W .  Sędziego Tym owskiego m ieszka­
jącego w e w łasnym  dotim w  W iln ie .

1. W  pew nem  mieście p ow ia tow em  jest d o  
zbycia ap teka  w e wszystkiem dobrze opatrzona 
z domem i ogrodem do niey należącym.

O w a ru n k a c h  można się dowiedzieć u  ap te ­
karza  Jan a  K ip  ko w  W id za ch

2 P o licy  a M iasta  W i l n a  przez  n in ie jszą  
zaw iadam ia, że z pov\ło d a  zbliżającego* się t e r ­
m inu S. Jerzego dom y w  w iedzy  teyże P o ­
l i c j i  zostające, za różne S k a rb o w e  długi jako 
to  : S tarozakorm ych Josela B eyraka  , i Gabrye* 
la M ayzela na R u d n ic k ie j  ulicy pod  N. 278, 
cześć wydzielona z E xdyw izy i  w  dom u W o ł ło -  
wicza na Zanik owcy ulicy d la  P r  ozora i Iz rae la  
Percow ieża K laczki d rew niany  na Ł u k iszk ach  
bez N. będą się wypuszczać w  jednoroczną 
arędow ną te  n u tę  , zatem na  wzięcie tak o w y c h  
d orno w przez L ic y ta c ją  w  a ręd ę  od te rm in u  * 
S. Jerzego, to  jest 2 5 te raźn ie jszego  miesiąca 
apryla , d o  t a k o w e j  L ic y ta c j i  naznaczają się 
termin a: pierwszy i 4 , drugi 15 i t rzec i  ostatecz­
ny 18 tegoż apry la ,  k o n d y c je  zaś t a k o w e j  a -  
r ę jy  można widzieć k ażd o  dziennie w  teyże 
Po lic ji  i będą  p rzed jaw iane  przy  ta rgach .  Ży­
czący przeto należeć do ta k o w e y  L ic y ta c j i  ze­
chcą4 jawić się na xvyż w yrażone te rm iny  k aż ­
do dzień nie z po łudn ia  o godzinie 5 ciey do P o ­
l ic j i  M iasta W iln a .  A pry la  1 dnia 1827 ro k u

Za P ry s ta w a  Ilu tow icz .
Suchocki S ek re ta rz  K oli.

Konczałowski Gnbernski Sekretarz»



5 Od L itewsko-»W ileńskiego Guberai&lne- 
gó R ządu ogłasza się, U  wzięty w  tuteyszey G u­
berni;  w  K ow ieńskim  powiecie za oniekazanie 
p aszp o r tu  Macicy Jankow sk i,  k tó ry  na е х а т іп іе  
p o w iad a ł,  ze cfd u rodzenia  ma la t  8o, mieysca 
u ro d zem a  i s tan u  nie w ie ,  bo po śmierci ro d z i­
có w , p rzebyw ających  w mieście W iln ie ,  został 
Się ym iole tn im  chłopcem; na  mocy «Jkazu R zą­
dzącego S en a tu  pod  d . *9 augusta 1807 ro k u ,  
fezo lucyą  tego R ządu  d. 29 m arca  1827 r. daną , 
uznany  za włóczęgę i na  mocy 10 paragrafu  N a y -  
-wyzszego JE G O  C E S A R S K I E ?  MOŚCI U ka- 
an  pod  fi. 2З fe h ru a ty i  182З ro k u  R ząd zące -  
m u  S ena tow i danego, uznany za włóczęgę, a 
d la  starości odesłany do W ileń sk iey  M agistratu- 
ty .  Ppw szeclm ey O pieki d la  użycia do  robot; 
oczem zgodnie z  12, i 3 , i 4 i i 5 p u n k tem  tegoż 
NaVwyższego U kazu uw iadam ia ją  się w łaśc ic ie l  
tego włóczęgi lu b  g rom ada do k tó re y  należał.  
P rzym io ty  tego włóczęgi: w zrostu  2 arsz. 5 
w iersz . , tw arzy  czystey podługow atey, włosowr 
tia g łow ie  i  b rw ia c h  czarnych, na brodzie si­
w ych, nosa podługoWatego, oczu szarych, p r a ­
w a  noga z przyczyny choroby nieco cieńsza, 
n a  lew y m  rę k u  w yżey su s taw  w ielk i  znak od 
fcoarąbania siekierą .

Assesor Józef  Szulc.
S ek re ta rz  M ateusz K ubański.

Ea po wy tezy k a  K aucelarzys ta  W .  K w ia t -

k rzy w d ę  ża ł.  nieu czynił, jak- już da ło  się s ły­
szeć,, ażeby więc obżał. niezaciągał jak ichko l­
w iek  d łu g ó w , a ko n to  h an d lu  żał. mocą plenią 
potencyi, p rzeto  w  tym  ‘ zamiarze czyniąc solno 
u bezp ieczen ie ,  w y d a n ą  obżał.  Abclow i Oliuzo- 
w i p len ip o ten c ją  m anifestu je ,  cola, i bez ża­
dnego znaczenia i w a lo ru  zustaw uje i za me*, 
by łą  ogłasza, i ażeby n ik t  ń iew eży ł  się z qbżał. 
n a  mocy tak o w e y  pleni potencyi w żadne in -  
teressa  i u k ład y  wchodzić, onem u k redy tow ać , 
z a p o w ia d a n a  jeśliby i zaciągnął jakie d ługi lub  
zaciągać będzie, t a k  jak  żalca o niczym nie ma 
od obżał. uw iadom ien ia ,  a z tąd  żadnego a w a n -  
ta źu  w hand lu  swoim , ta k  też o d p o w iad ać  za 
tak o w e  nie będz ie ,  w  tern przed ca łą  P u b l i ­
cznością oświadcza, s łow em  że już obżał. A be l 
Ickow ie*  n ie  jest ani p tykaszezyk iem  an i  p le­
n ip o ten tem  zał. zapow iada .  D a t  ro k u  1827 
miesiąca m arc a  3 dnia.

M ałk a  I ly rszow a R am m o w a K ac ine l inho-  
ginowa.

R o k u  1827 m ca m arca  21 dnia. P rz e d  
A k tam i G rodzkiem i P lu  W ileńsk iego  osobiście 
s taw ając  S ta r .  Chaim Izaak Josie low icz  Cza- 
chas, ta k o w e  oświadczenie wpisać d o P r o t o k u -  
ł u  p o d a ł  i w  ow ym  w łasnoręczn ie  jako p ro ­
szony rozpisa ł się.

P rzy ją łe m  R eg en t  Grodz. p tu .  W ileńsk iego  
Ignacy K ie lczew sk h

kow ski.  _ _  _

3 W  spełh ien iu  rezolucyi Sądu  M agistra­
t u  W ileń sk ieg o  n a  dn iu  19 te raźn ie jszego  mie­
siąca  ap r ila  po p o łudn iu  o godzinie drugiey w  
бощи W in ce n teg o  G rabow skiego  b. R adnego  
w  Mieście W i ln ie  p rzy  ulicy Z am kow ey  pod 
N .  i o 4 położonym , w  m ieszkaniu  przez  w d o w ę  
B y sch en b la te ro w ą  zaymującym się, rozpoczętą 
sostanie publiczna L icy tacya  m eblow , naczyń  i 
rozm aitych  sprzętów  gospodarskich, po zeszłym 
W ilh e lm ie  E yschenb la terze  pozos ta łych /? i ta ­
k o w a  L icy tac y a  aż do zupełnego ouey skonklir-  
d o w an ia  każdodzieunie  prócz dni św iątecznych  
i  tabelnych  odbyw ać się będzie. O czćm dla pu~ 
bliczney  wiadomości wydaje się ninieysze ogło- 
M fnie. R o k u  1827 miesiąca ap ry ta  i 4 dnia. , 

A  F io ren t in i  R .  M . M. W .

І  Ośw iadczenie w espół ż m anifestem  n a j -  
solenieyszym zażaleniem się imieniem S ta r .  M a ł­
k i  Hirszowey R am  K acn c lbaug inow ey  k u p co -  
w ey 2 G ildyi i o b y w ate lk i  w ileńskiey , w assy- 
s tency i męża swojego działającey, p rzeciw ko  
p rykaszczykow i i p len ipo ten tow i swojemu S tar.  
A b e lo w i lek  o wieżowi G huzow i mieszkańcowi 
m iasteczka Podbrzez ia ,  czyni się z takowego 
p o w o d u  i oto: iż obżał. A be l Ickow icz n a d s t rę -  

, czyłeś siebie za p rykaszczyka w  h an d lu  żału- 
jącey, gdzie żał. na żądanie cnegoż nastręczają­
cego się z przyjaciołam i swojemi w yda ła  obżał, 
A bclow i G huzow i w  ro k u  idącym  1827 februa- 
ry i  1 dnia p len ipo tencyą , d la  kupow an ia  i sprze­
d a w a n a  to  w a ró w  w tu te js zy m  k ra ju  1 zagra­
n icą .  oraz zaciągania k re d y tó w .  S ta ło  się więc 
że obżał. A be l od czasu d an ia  sobie plenino- 
teney i,  oddali łeś  się z m iasta W i ln a  p rzeb y w a­
jąc po różnych mieyscach Żałcey niew iadom ych, 
gdzie ża łcy  żadnego nie m iała  i n iem a  dotąd  
uw iadom ienia , ani też listu i doniesienia, jakim  
p o rząd k iem  obró ty  w  hand lu  id ą  i na jakim on 
jes t  s topniu, рѵгг.й co wnosi sobie p rzec iw nie  
i zostaje źa łea  w o b a w ie ,  aby obżał. coś na

5 . T rż y  wsi dz iedz ic tw a ) J W W .  G ra fó w  
A le x a n d ra  i A r tu r a  de Choiseul-Gouffier w G u­
berni! W ileń sk iey  Pcie  T elszew skim  położono, 
Bardzie ,  N astrany  i K łauzgały  nazw ane , od Me~ 
m la  o mH o, od Połongi mil 6 odległe, są do 
sp rzedan ia  od ś. Jerzego. Życzący  nabyć ma 
się udać  do M ichała  Grzybowskiego, mieszkają­
cego w  donru P iaseckich , do tych  sprzedaży u -  
njocowanego.

N o w e  D z i e ł a ,
6. S to so w n ie  do ogłoszonych d ru k ie m  

na k o ń c u  ro k u  zeszłego P ra w id e ł  . W y ­
m o w y  i P o e z y i w y ję ty c h  z d z ie ł E u z e ­
biusza S ło w ack ieg o ; w y g o to w a ł P a n  Ig n a ­
cy S zy d ło w sk i P rzy k ła d y  S tylu  Dol­
skiego w rozm aitych rodzajach łf"y- 
łnowy i  P o ezy i .

T o m  p ie rw sz y  z a w ie ra ją cy  P ro z ę  w y ­
szed ł z d ru k u  u Jó zefa  Z a w a d z k ie g o , i  
p rz e d a je  się po 1 r .  20 k o p .

D o zw ala  się d ru k o w a ć . D n ia  17 marca 
1827 r . L e o n  B o ro w sk i C enzo r.

3 w Domu Х іе-z.y Pijarów naprzeciw Kościo­
ła Dominikańskiego położonym, u stolarza Pomera 
znaydują się rożnego gatunku meble do sprzeda­
nia za pomierną cenę.

3 Na zezwolenie Zwierzchno­
ści uwiadamia się Prześwietna Pu­
bliczność: źe wielki słoń samica z 
Bengalu na krótki t\lko czas 
przed wyjazdem jest do widze­
nia zraua od 10 do godziny 7 w  
wieczór. Cena miejsc od 2ch 
do 1 złotego.


